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Pismo demokratywne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:

w ychodzi codz ienn ie z w yją tk iem n iedz ie l 1 św ią t z dodatk iem tygo ­

dn iow ym „S TR ZE C H A R O D ZIN N A '4 w ynosi m ies ięcznie w ekspedyc ji 

2J0 z ł, z odnoszen iem w  dom przez lis tonosza 2,46 z ł, kw arta ln ie 7,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zak ładz ie, 

stra jków itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dosta rczenie gaze ty .

N akładem  i druk iem  „D rukarni P rzem ysłow e j" (F r. M iem czyk) w  C he łm ży* 

R edakc ja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-te i.

R edaktor odpow iedz ia lny: FR A N C ISZE K M IE M C ZY K , C hełm ża.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam ow y, szerokośc i 33 m m . Za rek lam y na stronie  

tekstow e j szerokośc i 82 m /m . 50 gr. na 11-g ie j 75 gr. na I-e j 1,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udzie la s ię rabatu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konkursach w szelk ie raba ty upada ją . —  O głoszen ia zagra ­

n iczne 25°/0 dop łaty .
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K onta  bankow e: K om una lna K asa  O szczędnośc i w  C hełm ży —  B ank Ludow y

Telefon 72. C hełm ża — V ere insbank C hełm ża — M iejsce p ła tnośc i C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, prsy Stynku Bednarskim nr. L, narożnik ni. Hallera

Nr. 187. Chełmża, sobota, dnia 17-go sierpnia 1929 r. Rok BQPONMLKJIHGFEDCBA

W  starym  grodzie  

K aw alerów  M ieczow ych"
Ż yw o sto i m i jeszcze w pam ięci ów piękny  

w ieczór czerw cow y, w którym polsk i siatek pasa ­

żerski „G dynia", rozw inąw szy pod zachodzące  

słońce biało-am aran tow ą banderę, w yruszy ł na sze­

rok ie w ody B ałtjku . B yła to podróż okrężna do  

Ł otw y, E śton ji, F in land ji, S zw ecji i D anji, w  któ ­

rej udział w zięli pasażerow ie ze w szystk ich nie ­
m al stron ojczystego kraju .

N ajb liższym  celem  podróży była R yga, sto lica  

Ł otw y, m iasto należące niegdyś przez 39 la t do  

R zeczypospolite j polsk iej.
P ierw sze w rażenia —  to rem in iscencje histo ­

ryczne. W szak R yga, to m iasto w ięcej, niż jak ie­
kolw iek inne na B ałtyku , poza G dańsk iem , zw ią ­

zane z P olską S iedzibą „K aw alerów M ieczow ych* , 

a od roku 1582  ow oc zw ycięsk iej ekspansji w schod ­

niej S tefana B atorego#

C iekaw e to jest m iasto. P rzedew szystk iem  

rzuca się w oczy tró jjęzyczność. R ozm ów ić się tu  

m ożna zarów no dobrze po ło tew sku , jak i po ro ­

sy jsku i niem iecku . N apisy w tych trzech języ­

kach spo tyka się w szędzie : w tram w ajach , w lo ­

kalach publicznych , w restauracjach i kaw iarn iach , 

na dw orcu i w teatrze, a już język niem ieck i m a  

specjalne uprzyw ilejow anie.

S zeroka ludność zw łaszcza po w siach używ a  

cnętn iej języka rosy jsk iego, niż ło tew skiego. N ic  

dziw nego , jeżeli się zw aży , że Ł otw a już w roku  

1710 dostała się pod panow anie rosy jsk ie .

N ie przeszkodziło to jednak w tem , iż L oty- 
sie z calem zam iłow aniem  odzyskanej niepodleg ­
łości w zięli się do odbudow y gospodarczej i kultu ­
ralnej sw ojej republik i. P rzeprow adzili reform ę  
ro lną, ustab ilizow ali w alu tę (la t rów na się dziś  
zło tem u frankow i) i finanse państw ow e, stw orzy li 
now oczesne ustaw odaw stw o socjalne i odbudow ali 
zn iszczone w ojną obszary . M ały ten , bo niespełna  
2 m iljony liczący narodek okazał dużo energ ji i 
sam odzielności w organ izow aniu sw ego państw a.

N iestety kryzys parlam entaryzm u, jak i prze­
chodzi obecnie E uropa, nie om inął i Ł otw y. N a  
100 posłów w sejm ie ło tew skim przypada w ięcej 
niż dziesięć party j. C yfrę w przybliżen iu 80 ty - 
aięey P olaków na Ł otw ie zastępu je w sejm ie  
dw óch posłów  polsk ich : W ierzb ick i i W ilpiszew ski. 
P ochodzą oni z D źw ińska. W  sam ej R ydze jest 
około 13 .000 P olaków , m ających sw oje przedsta ­
w icielstw o i w R adzie M iejsk iej.

D odać jeszcze trzeba, że ustró j Ł otw y jest 
jednoizbow y, sejm  obieralny jest na trzy la ta i na  
tak i sam  okres czasu w ybiera on prezydenta re ­
publik i, którym  obecnie jest G ustaw  S em gals.

S to lica Ł otw y rob i w cale dobre w rażenie.  
M ając około 360 .0( 0 m ieszkańców , w ygląda na  
m iasto przynajm niej, półm iljonow e. P odobno N a­
poleon nazw ał raz R ygę ^przedm ieściem  L ondynu". 
W idocznie już w tedy R yga m iała w ielk ie znacze ­
nie, jako m iasto w ybitn ie handlow e i port, jeden  

z najw ażniejszych na B ałtyku .

Zeppelin otrzymał pozwolenie na przelot 
nad Polską.

W arszaw a, 15 . 8 . W ładze polskie pozw oliły  
na  przelo t „G rafaZ eppelina 44 przez tery to jrjum  P olsk i. 
W izy dla dow ódcy statku  pow ietrznego , dr. E ckenera 
oraz całej załog i Z eppelina, zostały już  w ydane. Z ep ­
pelin w pro jek tow anym  locie do A ?ji obrał naj­
kró tszą drogę przez P olskę  na M oskw ę i dalej. N a- 
razie  ' nie jest jednak w iadom e, jaka będzie do ­

Przygotowania wojenne na D alek im  
Wschodzie.

M oskw a, 15 . 8 . P rasa donosi o w ielk ich  
przygotow aniach w ojennych , ze strony ch ińsk iej w  
rejon ie H ajlari oraz nad A m urem . Z grupow ane  
tam  w ojska ch ińsk ie przygotow ują okopy i um oc­
nien ia z dru tu kolczastego . W edług japońsk iej a- 
gencji prasow ej „H o-M inu" do H ajlari m iały przy ­
być trzy now e bataljony w ojska, kilka sam ochodów  
i pociąg pancerny ,

W iedeń , 15 . 8 . Jak potw ierdza „U nited  
P ress", pom iędzy gran iczną policją ch ińską i so ­
w iecką doszło do starcia , w przeb iegu którego  
dw óch C hińczyków zostało zab itych , a w ielu zaś  
odniosło rany . R euter dow iaduje się, że japońsk i 

O bcy przybysz, nie doceniający trochę m iast  
półno cy , ze zdziw ien iem  spo tyka w R ydze i w spa ­
niałe m uzea i okazałe teatry , uniw ersy tet, liczne  
gm achy publiczne, im ponujące dom y handlow e, 
stare kościo ły i zabytki, w końcu szerok ie i ruch ­
liw e bulw ary , oraz piękne ogrody publiczne.

W ybitną osobliw ością starej arch itek tury ry ­
sk iej jest „D om C zarnogłow yoh" z roku 1386 , 
przypom inający w yglądem  i znaczen iem  „A rtushof"  
w G dańsku . W te j najp iękn iejszej praw ie budo ­
w li średniow iecznej na B ałtyku podpisany został  
w m arcu 1921 roku t. zw . pokój rysk i m iędzy  
P olską i R osją.

Ż ycia nocnego dziś R yga praw ie nie posiada. 
Już o godz. 10-tej w ieczorem pustoszeją ulice i 
lokale  (z w yjątk iem  jedynego kabaretu „A lham bry"). 
Ś w iatła płoną jedynie na głów nych arterjach , 

m niejszych zaś ulic nie ośw ietla ją w nocy w cale. 
M iasto w ygląda w tedy jak w ym arłe . B yć m oże, 
że nieośw ietlan ie* m niejszych ulic prak tykow ane  
jest jedynie w lecie , t. j. w okresie , kiedy noc  
trw a zaledw ie 2— 3 godziny . W łaśnie na tak i 
okres statek polsk i przybył do sto licy Ł otw y.

P rasa ło tew ska in form uje szybko i dobrze. O  
przybycia „G dyni" do portu w R ydze gazety m iej­
scow e przyniosły kilka godzin później dokładny  
kom unikat.

Ł otw a zaczyna obecnie ciążyć siln ie ku S zw e­
cji i obaw iać się należy pew nej utraty w pływ ów  
P olsk i na B ałtyku , o ile nasza polityka zagran icz­
na nie znajdzie siły do um ocnien ia hegem onji pol­
sk iej w  tych stronach.

L . Ł ydko.

kładna ru ta Z eppelina nad P olską. P rzypuszczal­
nie obierze on drogę na W rocław , K ępno, O strów , 
W arszaw ę, a stąd nad B iałystok 1 W ilno ku M o ­
skw ie, w zdłuż lin ji kolejow ej W arszaw a— M oskw a. 
P rzelo t Z eppelina nad P olską nastąp ić m a w naj­
bliższym czasie .

m inister spraw zagran icznych stara się ponow nie  
sk łon ić sow iety do rozpoczęcia rokow ań.

M oskw a, 15 . 8 . D o prasy tu tejszej dono ­
szą, że przerw ało pracę na kolei w schodnio-ch iń-  
sk iej 3 .000 pracow ników  obyw ateli sow ieck ich . N a  
niek tórych stacjach w szyscy  ronotn icy sow ieccy  po ­
rzucili pracę. N a  kolei panują nieporządek i anar- 
ch ja . W iadze ch ińsk ie w obaw ie przed ak tam i 
sabotażu zarządziły w zm ocnien ie ochrony to ru ko ­
le jow ego . D nia 9 sierpn ia w ykoleił się pociąg  
tow arow y w pobliżu C harbina. 28 w agonów zo ­
stało rozb itych i 7 konduktorów  rannych .

W najserdeczniejszym nasirojn toczą się 

rokowania polsko-rumuńskie.
W arszaw a, 15 . 8 . P ertrak tacje  konferen ­

cji polsko-rum uńskiej odbyw ają się w nastro ju  
najserdeczn iejszej w zajem nej przychylności. O bie  
delegacje opracow ują m aterjał dla w zajem nego o-  
m ów ienia i zb liżen ia w stosunkach handlow ych  
m iędzy obu państw am i.

N a ostatn iem posiedzen iu, stó re się odbyło  
w czoraj w ieczorem , rozw ażano już szereg spraw , 
a utw orzen ie odpow iednich kom isji nastąp i w  cią­
gu dnia dzisiejszego .

Teror antypolski w Kownie szaleje.
K ow no, 15 . 8 . R ozw ydrzone bandy szau li- 

sów  hulają w całej L itw ie bezkarn ie , a to pod  
opieką policji.

P o pogrom ie ludności żydow skiej w różnych  
punktach L itw y, po  zas.m arow aniu szy ldów , obecni©  
szau lisi zw rócili się przeciw P olakom .

D zisiejszej nocy w K ow nie zasm arow ane zo ­
stały czarną farbą w szystk ie szy ldy polsk ie. P o ­
m im o in terw encji poszkodow anych , którzy schw y­
ta li na gorącym  uczynku szau lisów , policja uda­
w ała, że nic nie w idzi. Z darto  rów nież  szy ld pol­
sk iego stow arzyszen ia „O piek i M atki B oskiej"  
przy pl. R atuszow ym . R ów nocześn ie w łaściciel©  
kin otrzym ali ostrzeżen ie , aby nie daw ali ogłoszeń  
do jedynego w K ow nie pism a polsk iego „D zienni­
ka K ow ieńsk iego". A nalog iczne ostrzeżen ie w y­
słane zostało do firm ogłaszających się w tem  
piśm ie.
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R eu te r d o n o si z P ek in u , że w  o d leg ło śc i 1 8  

k m ,  o d C h arh in u w y lec ia ł w  p o w ie trze p o c iąg to ­

w aro w y , p rzy czem 1 4 w ag o n ó w  u leg ło ca łk o w ite ­
m u ro zb ic iu . Ś led z tw o w y k aza ło , że ch o d z i tu o  

a k t  sab o tażu .
W  p o b liżu C h aila ru u zb ro jo n a b an d a , k tó ra  

p rzy b y ła z te ry to rju m  so w ieck ieg o , d o ta rła d o li- 

n ji k o le jo w ej t n a d łu ższe j p rzes trzen i p o zry w ała  

s z y n y .

Białogwardziści strzelają.
R o sy jscy b ia ło gw ard z iśc i, p rzes tąp iw szy  g ran i­

cę ch iń sk o -ro sy jsk ą w  p o b liżu w si C zarn iaw o n ad  
rzek ą A m u r, n ap ad li n a p a tro l so w ieck i, w sk u tek  

czeg o w y w iązała s ię o stra s trze lan in a . B y ło 2  

zab ity ch i 8 ran n y ch . —  W ład ze so w ieck ie w y sła ­

ły n a m ie jsce n ap ad u k an o n ie rk ę i m n ie jszy o d ­

d z ia ł w o jsk a .

Bułgżrja proponuje Jugosławji 
rokowania.

D zien n ik i d o n o szą z S o fji: W czo ra j rząd b u ł­

g arsk i w ręczy ł p o sło w i ju g osłow iań sk iem u N o si-  

czo w i o d p o w ied ź n a d ru g ą n o tę rząd u ju g o sło ­

w iań sk ieg o . W  n o c ie o św iad cza B u lg aria , że p ra ­

g n ie p o p rzeć s tosu n k i m ięd zy o b u p ań stw am i.
W  szczeg ó ln o śc i o d n o śn ie d o s to su n k ó w n a  

g ran icy , ab y u b o lew an ia g o d n e za jśc ia g ran iczn e  

n ie m o g ły s ię w ięce j p o w tórzy ć , B u łg arja p ro p o ­
n u je , b y p o stan o w ien ia p o w zię te w P iro t w eszły  

p rzy n a jm n ie j częśc io w o w  m o c o b o w iązu jącą , ró w ­

n o cześn ie zaś , b y w d ro żo n e zo sta ły ro k o w an ia co  

d o k w estji sp o rn y ch .

Stan wyjątkowy w siedmiogrodzkiem 

zagłębiu węglowem.
W ed le u rzęd o w eg o zaw iad o m ien ia zo sta ło p o ­

ch o w an y ch 2 1 o fia r s ta rc ia m ięd zy w o jsk iem  a  

s tra jk u jący  m y w  s ied m io  ąc  d zk iem  zag łąb iu w ęg lo -  

w em . W  szp ita lu leży je szcze 2 3 c iężk o ran n y ch .
Z e sp raw ozd an ia d z ien n ik a u rzęd o w eg o w y n i­

k a ,  że ró w n ież 1 2 u rzęd n ik ó w  p o licy jn y ch o d n io sło  

c iężk ie ran y . ,
M in iste r p racy R ad acan u u d a ł s ię d o  zag łęb ia  

w ęg lo w eg o , ce lem  w d ro żen ia szczeg ó ło w y ch d o ch o ­

d zeń . P ism o d o n o si o d a lszy ch  w y p ad k ach śm ie r­

c i w śród ran n y ch g órn ik ów , o raz , że p o lic ja a re ­

sz to w ała 1 4 o sób , k tó re m iały b y ć p ro w o d y ram i 

s tra jk u .
W p ią tek o d b y ła s ię p o d p rzew o d n ic tw em  

p rem je ra M an iu , rad a g ab in e to w a , k tó ra p o stan o ­
w iła o g ło sić w  s ied m io g ro d zk iem zag łęb iu w ęg la  

s tan w y ją tk o w y .

R o z p o w s z e c h n i a j c i e

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 4 6

J u l j u s z  d e  G a s t y n e .

M lii i h I i i i i I
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ). (7 1

N a p rzy stan k u w siad ło d o w ag o n u w ięce j p o ­
d ró żn y ch i d w aj to w arzy sze n ie p rzem ó w ili ju ż d o  

s ieb ie an i s ło w a d o sam eg o P ary ża .
A g en ta h an d lo w eg o zasta li p rzy o b ied z ie .

Z acn y p an Izy d o r P o u lle ta rd s ied ząc  p rzy s to ­

le w  sw y m  g ab in ec ie d o p rzy jęć , g d y ż  d ru g i p o k ó j, 

jak o  n ie o g rzew an y p rzez o szczęd n o ść , b y ł za z i­

m n y , sp o ży w ał o b iad , sk ład a jący s ię z k aw ałk ów  

w ęd liny , sk raw k a se ra i  n ieco p rzeg rzan eg o  jab łk a .

O k taw ju sz  o p o w iad a ł, a  ag en t za jad a ł. S k o ń czy ­

li p raw ie ró w n o cześn ie .
—  W ięc w szy stk o d jab li w zięli? —  zap y ta ł 

ag en t.

—  N ajzu p e łn ie j.
—  T r z e b a  w i ę c  p o r z u c i ć  m y ś l  o b r o b i e n i a  d z i a d ­

k a  R i o h a u d  w  t e n  s p o s ó b . N i e m a  o o  g a d a ć  a a w e t  

o  t e r n !

= -  B ę d ę  s t u k a ł . A  t y ?

L o t ,  k t ó r y  s i ę  n i e  o d b ę d z i e .

Pułk. Rayski uważa koncepcję lotu „Polon ji“ za fałszywą.

W  d a ia w cw ra jsay m p o w ró c ił d o W arszaw y  

p o trzy ty go d n iow ej n ieo b ecn o śc i p u łk . R ay sk i, S zef  

D ep artam en tn A ero n aa ty k i M . S . W o jas . P u łk .  

R ay sk i b aw ił o sta tn o w e F ran c ji, g d z ie ze tk n ął  

s ią , jak  ja t d o n o siła A jeac ja W scho d n ia z p . A -  

d am k iew iezem , p rezesem p o lsk o  -  am ery k ań sk ieg o  
k o m ite tu , u rząd za jąceg o lo t p o lsk i p rzez A tlan ty k  
n a „P o lo n ii® . P u łk . R ay sk i zap y tan y  p rzez w sp ó ł­

p raco w n ik a A jen c ji W sch od n ie j, jak p rzed staw ia  

s ią sp raw a lo tu w  P o lo n ji* p rzez A tlan ty k o św iad ­

czy ł, że lo t .P o lo n ji* je st im p rezą zu p e łn ie p ry ­

w atn ą , k tó ra , jak o tak a , jeg o , jak o S zefa D ep . 

A ero n au ty  k i zu p e łn ie n ie in te resu je . W szelk ie  

ro zm o w y d o ty czące teg o lo tu , u w aża p . p u łk . 

R ay sk i, jak o zu p e łn ie p ry w atn e i n iew iążące g o , 

jak o S zefa D ep . L o tn ic tw a . Ju ż sam ą k o n cep c ję  

lo tu u w aża ł p . p u łk , z g ru n tu za fa łszy w ą i o d  

p ie rw sze j ch w ili, w  ro zm ow ach p ry w atn y ch , jak o  

fach o w iec zw raca ł o rg an iza to ro m  lo tu u w ag ę , n a

Z  k r a j u .

Minister belgijski Hymens na P. W. K.
Z W arszaw y d o n o szą : W  d n iu 1 6 b .- m . d o  

P o zn an ia p rzy b y w a b e lg ijsk i m in iste r sp raw  zag ra ­

n iczn y ch H y m an s, g d z ie zab aw i p rzez d w a d n i i 

zw ied z i P . W . K .
W  d n iu 1 7 b . m . w ieczo rem w y jeżd ża o n d a ­

le j d o G d y n i, g d z ie p o zo stan ie d o 1 8 b . m . D n ia  

1 9 b . m . m in iste r H y m an s p rzy b ęd z ie d o W arsza ­

w y , g d z ie zab aw i d w a d n i i b ęd z ie  g o śc iem  u m in . 

K w ia tk o w sk ieg o , o raz zo stan ie p rzy ję ty n a au d jen -  

c ji u P an a P rezy d en ta R zp lite j.
W  d n iu 2 0 b . m . w ieczorem H y m an s w d a l­

szy m  c iąg u w y jeżd ża d o K rak o w a , s tam tąd d n ia  

2 2 b m . d o Z ak o p an eg o , d a le j 2 3 b m . i 2 4 b m . d o  

K ato w ic i C h o rzo w a , a w reszc ie w d n iu 2 5 b m . 

k u rje rem  b u k aresz teń sk im  d o  B erlin a .

Także .i Pomorski Sank Rolniczy.
W śró d in s ty tu cy j b an k o w y ch , k tó re  b ęd ą  u d z ie ­

la ły  k red y tó w  re je stracy jn y ch p o d zastaw  zb o ża , fi­

g u ru ją ró w n ież i P o m orsk i B an k R o ln iczy S . A . w  
T o run iu , k tó ry n a zasad z ie zezw o len ia m in is te r ­

s tw a sk arb u p ro w ad z ić b ęd z ie re jes tro w an y zastaw  

ro ln iczy .

9000 dzieci warszawskich bez nauki.
W y d zia ł o św ia ty m ag istra tu m . W arszaw y p o -  

d a je c iek aw ą s ta ty s ty k ę . W  r . szk o ln y m 1 9 2 9 /3 0  

liczb a d z iec i w  w iek u szk o ln y m w y n o si 9 5 .0 0 0 z  

czeg o 9 0 0 0 d z iec i p o zo stan ie p o za n aw iasem  szk o ­

ły , w r . 1 9 3 0 /3 1 liczb a d z iec i w y n ies ie 9 8 .7 o O : 
w ó w czas p rzy b ęd z ie d o u m ieszczen ia w szk o łach  

1 2 .0 0 0 d z iec i. R o zb ud o w a szk ó ł n ie  p o stęp u je tak  

szy b k o jak p rzy ro st d z iec i. W p rzy sz ły m ro k u  

szk o ln y m  ró w n ież k ilk a ty sięcy d z iec i zo stan ie n a  

b ru k u m iasta sk azan y ch n a w y ch o w an ie u licy , m i­
m o , że w n o w y ch g m ach ach szk o ln y ch p o m ieszczo ­

n o część d z ia tw y , o b ecn ie p o zb aw io n e j n au k i 

szk o ln e j.

—  Ja w racam  d o W ersa lu .

—  P o co  ? i

—  A b y s ię zem ścić !
P o u lle ta rd sk rzy w ił s ię p o g ard liw ie .
—  T o in te res n iek o rzy stn y  I Z em sta  je s t d o ­

b ra d la b o g a ty ch  1
—  B ąd ź sp o k o jn y ! Z em stę p o łączę z tro sk ą  

o ... p ien iąd ze ! W racam  d o W ersa lu , ab y n ik t n ie  

p o m yśla ł, że s ię b o ję , że s ię d am zastraszy ć p o li­

c ją lu b p ro k u ra to rem ...
—  J ta rd zo d o b rze .

—  A  p rzy tem ... k o ch a ją s ię w e m n ie p an n y  

b o g a te ...

—  D o sk o n ale  1
—  N ie je st to w p raw d z ie tem , czeg o  szu k am . 

Ja m iałb y m  s ię o żen ić z tak ą zacn ą p an ien k ą , ży ć  

m ięd zy ty m i p o czc iw y m i m ieśc iu ch am i, w y ch o w y w ać  

p rzy k ład n e d z iec i ? ... D o d jab ła z lak iem  ży c iem  1 

Ja s tw o rzo n y je stem  d o in n eg o , w ; w ie lk im św ię ­

c ie , ja p rag n ę ży ć i u ży w ać !

—  W ięc ?
—  W ięc , p o w ta rzam , w ró cę d o W ersalu , ab y  

s ię zem śc ić . A  jeże li i tam  fo rtu n a sam a w ejd z ie  

m i w  ręce , n ie o d ep ch n ę je j !
—  A  m y  ?  —  z a p y t a ł  A n t e k .

—  W y  ?  R ó b c i e  s w o j e  d a l e j ,  a  j a  w a m  p o ­

m a g a ć  b ę d ę ! P o m o c y  s w e j  n i e  o d m a w i a m  b p a j -  
m n i e j . W p r a w d z i e  n i e  z  m o j e j  w i n y  o s i e d l i ś m y  n a !  
m i e l i ź n i e ,  l e c z  z  w a s z e j . T o  w y ś c i e  p o d a l i m y ś l i

n iez iszcza ln o ść ich p ro jek tó w . Jak  s ię o k aza ło --  
m ó w i p u łk . R ay sk i —  u w ag i m o je b y ły s łu szn e . 

L o t, o k tó rym  n iep o trzeb n ie ty le p isa iio i m ó w io ­

n o u leg ł p o n o w n e j zw ło ce . Z azn aczam , że m ó w ię  

to ty lk o n a p o d staw ie p ry w atn y ch in fo rm acji, g d y ż  
jak ju | zau w aży łem o fic ja ln ie lo tem s ię n ie ia j-  

tn u je . C o d o k p t. K o w alczy k a to o św iad czy ł n am  

p u łk . R ay sk i, że ten p o u k o ń czen iu u rlo p u z k tó ­

reg o k o rzy sta , w n a jb liż szy m  czasie p o w ró c i d o  

k ra ju , g d z ie za jm ie p rzy n a leżn e m u s tan o w isk o . 

C o d o p o ru czn ik a R alin y , to o fice r ten , jak  ju ż  
d o n o siła A jen c ja W sch o d n ia i jak  p o tw ie rd z ił p u łk . 

R ay sk i, b aw i n a s tu d jach lo tn iczy ch w e F ran c ji i 

d o te j p o ry n ie zw raca ł s ię d o n aszeg o ro zm ó w cy  

o p o zw o len ie  n a w zięc ie u d z ia łu w  lo c ie „P o lo n jiH . 

K o ń cząc ro zm o w ę zazn acza p u łk . R ay sk i je szcze  

raz , że lo t „P o lo n ji" je s t im p rezą s to jącą p o za  

w szelk ą k o m p eten c ją D ep artam en tu A ero n au ty k i 
M . 8 . W o jsk .

N ajfa ta ln ie j zazn aczy s ię p o d ty m w zg lęd em  

ro k 1 9 3 0 /3 1 , w  k tó rym  to ro k u liczb a w w iek u  

szk o ln ym  w sk u tek p rzy ro stu zw ięk szo neg o w  p ie r­

w szym  ro k u p o w o jen n y m  w y n iesie 1 0 9 .3 0 0 -

W  ce lu zasp o k o jen ia te j p iek ącej p o trzeb y i u -  
m o żliw ien ia k o rzy stan ia d z iec io m z d o b ro d z ie jstw a  

szk o ły n a leża ło b y w W arszaw ie w y b u d o w ać p ięć  

n o w y ch p o d w ó jn y ch g m ach ó w , p rzy czem w k ażd e j 

k las ie m u sia ło b y zn a leść p o m ieszczen ie 5 0 d z iec i, 

co też n ie o d p o w iad a w aru n k o m  h y g ien y szk o ln e j.

M iasto n ie m o że p o d o łać k o sz to m  b u d o w y  ty ch  

n iezb ęd n y ch g m ach ów  d la p o m ieszczen ia szk ó ł, m u ­

s i p o d jąć ak c ję u rząd u i u sp o łeczeń stw a w  p rze ­
c iw ny m  raz ie n ie u d a s ię p o k o n ać b rak u p o m ie ­
szczeń szk o ln y ch .

i" ”1
| Ju ż te raz m o żn a

= a

| o d n o w ić p ren u m era tę |  

g „ P r z e g l ą d u  P o m o r s k i e g o 4 4  g 

n a  w r z e s i e ń

| |

I L isto w i
i  i
1 przyjmują zamówienia do 25 bm. f
I I

| T ak że i nowi abonenci m o g ą s ię |  

1 zw ró c ić do listowych z zam ia rem j  

ab o n o w an ia „P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o "  

p o d ro b ien ia te s tam en tu , w y ście m n ie szu k a li i p lan  

sw ó j n arzu c ili...
—  B y liśm y p ew n i, że s ię u d a ...

—  N ie ro b ię w am żad n y ch w y rzu tó w  ! A le  

b ąd źc ie te raz o stró żn ię js i. In te res je s t d o z ro b ie ­

n ia , p o n iew aż o jc iec R ich au d n ie m o że s ię  zap rzeć  

sw ej có rk i, trzeb a ty lk o zn a leźć o d p o w ied n i sp o ­

só b ... A  je s t s ię o co u b ieg ać ... Ja , p o w ta rzam , 

b ęd ę w am  p o m ag a ł. U m o w a n asza trw a w d a l­

szy m  c iąg u , ty lk o śro d k i i p lan y u leg n ą zm ian ie . 

T ru d no p rzew id zieć p rzy sz ło ść I C zek a jm y w y p ad ­

k ó w  i k o rzy sta jm y z k ażd e j o k o liczn o śc i. M o że  

d ru g im  razem  b ęd z iem y szczęśliw si.,. D o tąd p o ­

s tęp o w ałem  w ed łu g rad w aszy ch , p rzy jm o w ałem  
w asze p ro jek ty n ieste ty , n ie p o w io d ło s ię n am !

—  M asz rac ję —  p o tw ie rd z ił P o u lle ta rd . —  

T o p rzez n as zab rn ą łeś w  o b ecn ie g łu p ie p o ło że ­

n ie . G d y b y s ię p lan A n tk a , o tu m an io n eg o p rzez  

teg o p rzek lę teg o P o u ste rleg o , n ie w p ad łby ś w  p u ­

łap k ę. W raca j za tem  d o W ersalu i czy ń , jak  u w a ­

żasz za s to so w n e . M y b ęd z iem y szu k ać in n e j d ro ­

g i. C ó rk a o jca m iljo n era m a zaw sze w id o k i d o j­

śc ia d o m ają tk u , a p rzy  n ie j, m a s ię ro zu m ieć i  

m y . . . Jeże li b ęd z iem y p o trzeb o w ali c ieb ie , lu b t y  

n as , p o ro zu m iem y s ię w  sp o só b u m ó w io n y .

—  D o b r z e  l

( C i ą g  d a l s z y | n a s t ą p i ) .
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Wyborcom pod rozwagę!
Zbliża się czas wwyborów" do'aa ’szego „par­

lamentu* miejskiego ! — Jak wiadomo, toczy się 
obecnie w wszystkich tutejszych obozach walka o 
mandaty. Odbywają się targi, waśnie i spory, 
niby to pod płaszczykiem dobra ogółu, a jednak­
ie wyczuwa się z targów tych pewien egoizm pe­
wnych osób, którym w rzeczywistości o nic więcej, 
jak o prywatę i zaszczyty chodzi.

Tak być nie powinno żadną miarą! — Opinja 
publiczna musi tępić wszelkie zło, które z niskich 
i brudnych pobudek wynika. —

Zostać radnym miasta, to jeszcze nie wszystko, 
natomiast radnym miasta być, i wypełniać z wy­
borem tym połączone obowiązki i prace, oto naj* 
ważniejsze zadanie „radnego". —

Pilne i punktualne uczęszczanie na posiedze­
nie Rady miejskiej, sumienna i mrówcza praca w 
rozmaitych „Komisjach**, podporządkowanie się, 
solidarność i zrozumienie w sprawach tyczących cały 
ogół społeczeństwa tutejszego, to kardynalne wa­
runki dla każdego radnego. —

Dlatego też wyborcy mają prawo i obowią­
zek obejrzeć sobie dobrze i krytycznie propono­
wanych im kandydatów, i domagać się u swych 
przedstawicieli, ludzi takich, którzy bezwzględnie 
powyższym wymogom w zupełności odpowiadają.

Pozatem muszą wyborcy również dbać oto, 
aby kandydyci byli ludźmi czystych rąk, nieskazi­
telnego charakteru, dobrzy polaey — patrjoci ka­
tolicy. Są to obowiązkowe cnoty kandydatów i 
wtenczas tylko będzie wytrwała i rzetelna praca 
całej Rady Miejskiej obfitowała w dodatnie skutki 
dla dobra Miasta i Ojczyzny.

Nie kierujmy się przesądami osobistemi, a 
wybierajmy jedynie ludzi, których dotychczasowa 
znana działalność i praca społeczna dają pełną 
rękojmię, że położonego w nich zaufania nie za­
wiodą i nie nadużyją.

Z takim to gorącym apelem odnieść się winni 
wyborcy do czynników miarodajnych, to znaczy do 
ludzi którzy są powodami do tworzenia list kandy­
datów.

Jeszcze czas, jeszcze można usunąć zło i błędy, 
które się w chwili obecnej przejawiają. Wyborca.

Polski Blok Demokratyczny.
2 Poznania donoszą: Na ostatniem posiedze­

niu władz partyjnych N. P. R. prawicy przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości utworzenie bloku wy­
borczego pod nazwą „Polski Blok Demokratyczny", 
obejmujący organizacje zawodowe robotnicze, pra­
cowników państwowych i samorządowych, zarówno 
fizycznych jak i umysłowych, oraz N. P. R. lewicę.

Jest to blok wyborczy na najbliższe wybory 
do rady miejskiej i sejmików powiatowych na wo­
jewództwa zachodnie.

KRONIKA
Chełmża, dnia 16 sierpnia 1929 roku.

Kalendarzyk.
Piątek. Joachima ojca NMP.
Sobota. Jacka, Emilji, Maka.

NOCNY DYŹUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 

Po  w. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Grossfuss.

DYŻUR NOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni Apteka „Nowa" p. Mali­

szewskiego.

— W ezwartkowem sprawozdaniu z ży­
cia komitetu wyborczego w zdaniu o propozycjach 
na pokrycie kosztów wyborczych zaszło nieporozu­
mienie z tem, że p. Czerwiński prezes Kupców 
bam. zapodał, że przy wyborach do Izby Przemy­
słowo-Handlowej każdy z kandydatów, który wszedł 
i™ » ca Izby wPłacił 200 ił., zaś zastępca 
100 zł., mylnie zaś podano formę jakoby to była 
propozycja.

inwalidów niema pieniędzy.
rokiem uchwalił Sejm jednorazowy do- 

In ♦ w Poszkodowanych inwalidów, lii- 
o to Ministerstwo Skarbu dopiero na lipiec br. 

postanowiło ten dodatek wypłacić i dopominającym

i
Z karty ialobnej.

Poszedł po wieczna zapłata. W nocy z 
środy na czwartek około g. pożegnał się z tym  
światem, opuścił swój trudny zawód kapłański śp. 
ks. prób. Stanisław Olszewski z Grzywny Biskupiej.

Opuścił ten padół pracy, to miejsce walki i 
udał się na miejsce wiecznej szczęśliwości, udał się 
do krainy zwycięstwa, aby odebrać od Boga hojną 
nagrodę za pracę w prowadzeniu dusz do nieba, 
odszedł, aby cieszyć się radością wieczną z dusza­
mi, które wybawił z niewoli grzechu i które teraz 
wiecznie Boga oglądają i wieczne „Hosanna" mu 
śpiewają.

Tylko dwa dni leżał na łożu, które okazało 
się dla niego łożem śmierci.

Oby Bóg, Sprawiedliwy Sędzia zapomniał wszel­
kie jego przewinienia, a pamiętał w swem nieogra- 
niczonem Miłosierdziu na trudy zmarłego swego 
sługi, oby nie pamiętał jego ułomności jako czło­
wieka, lecz nagrodził go szczęśliwością wieczną za 
pracę dla tych dusz, które za pośrednictwem jego 
cieszą się już oglądaniem Oblicza Boga,

Niech odpoczywa w pokoju I

W dniu wczorajszym zaraźliwe tchnienie śmier 
ci zabrało ze świata śmiertelników osobę poważną, 
cenionego Obywatela, wiernego, syna Kościoła, su­
miennego urzędnika tut. Urzędu Pocztowego, tro­
skliwego ojca oraz kochającego męża, starszego se­
kretarza pocztowego, śp. Oskara Nowatke’go. Smu­
tek głęboki napełnił dom pp. Nowatkich, gdy ujrze­
li na łożu śmierci osobę na ziemi najdroższą ojca 
i męża.

Współczując razem z rodziną pp. N. zasyłamy 
jej na tej drodze nasze najszczersze kondolencje.

się organizacjom inwalidzkim obiecało urzeczywi­
stnienie w tym terminie. Tymczasem znów zawód 
— sierpień nadszedł a o wypłatach nic nie słychać.

— Wyniki z kulania członków klu­
bu kręglarzy „Bęc". Jak już donosiliśmy w 
ostatnim numerze , Przeglądu" w ubiegłą środę 
wieczorem odbyło się kulanie członków klubu o 
nagrody.

Kulanie odbyło się 25 rzutami.
I, nagrodę otzrymał p. Muzalewski, osiągając 

172 punktów, II-gą król. p. Juljan Wiśniewski, 
163 punktami i III-cią p. Józef Makowski, wyrzu­
cając 157 punktów.

Przy tej sposobności przypomninamy wszystkim 
członkom klubu kręglarzy „Bęc", że w środę od­
będzie się kulanie o nagrody wędrowne.

— Ostrzeżenie. W dniu wczorajszym około 
godz. 5*tej po południu wydarzył się na zbiegu 
ulic Chełmińskiej i 3-go Maja wypadek starcia 
samochodu z rowerem.

Samochód nr. P.M. 12569 jechał od strony 
Chełmży, rowerem zaś jechał niej. Szretter, lat 
około 17-tu. Na zakręcie, widocznie rowerzysta 
nie widział szofera, albo odwrotnie, gdyż rower 
zderzył się z samochodem. Samochód okazał się 
silniejszym, gdyż wyszedł bez szwanku z całego 
zdarzenia. Najsłabszym został rowerzysta, który 
— jak nas informują — potłukł się dotkliwie, a 
w dodatku złamał sobie podobno nogę.

Winy w tym wypadku nikt nie ponosi,

W związku z powyższem zderzeniem ostrzegamy 
pp. szoferów i cyklistów, aby na zakrętach jecha­
li prawą stroną i przedewszystkiem zwolnili w 
biegu, bo w przeciwnym razie wkroczy w to poli­
cja, a wtedy będzie dla pp. szoferów gorzej!.

— Więcej rozsądku. Wczoraj wieczo­
rem znany ze swych skoków p. K. z Arohidjakon- 
ki, chcąc pokazać swą zręczność wszedł na strych 
pewnego domu i z wysokości około 5 metrów 
skoczył na ziemię. Skok jego okazał się niefor­
tunny, gdyż doznał lekkiego potłuczenia głowy. 
W przyszłości pan ten zabezpieczy się odpowiednio, 
by głowy nie rozbić. Więcej rozsądku potrzeba, 
nie można bez powodu głowy zbijać!

Popieraj przemyli krajowy!

eiskiej
Nadzwyczajne 

posiedzenie Rady Hi 
odbędzie się diii w piątek dnia KB sierpnia 
1929 r. o godz. 6 po poł.

Posiedzenie Komisji finansowo-administracyj- 
nej odbędzie się także dnia 16 sierpnia 1929 r. o 
godz. SVi po poł.

Porsądek obrad:
1) Przyjęcie do wiadomości powrotu zast. 

burmistrza z urlopu.
2) Sprawozdanie kasowe Miejskiej Kasy 

Oszczędności.
3) Wybór zast. sekretarza w miejsce p. Or­

łowicza.
4) Wybór członka komisji ftnanaowo-admini- 

straoyjnej w miejsce p. Orlewioza.
5) Wybór członka Komisji Gazowniczej w 

miejsce p. Orłowicza.
6) Wybór członka Komisji bezrobotnych w 

miejsce p. Orłowicza.
7) Powzięcie uchwały dotyczącej urządzenia 

miejsca do sprzedaży mięsa mniej wartościowego 
(taniej jatki).

8) Zatwierdzenie zamknięcia list wyborczych.
9) Wybór komisji wyborczej.

10) Wybór członków biur wyborczych.
11) Uchwalenie Regulaminu dla miejskiego 

Domu ubogich.
12) Sprawa delegowania kierownika Zakła­

dów Miejskich na zjazd Związku Miast Pomor­
skich w Chojnicach.

13) Interpelacja p. Radnego Nehringa i tow. 
w sprawie ofert dotyczących przebrukowania ulic. 
(Referent p. radny Ńering).

14) Wniosek p. Radnego Cymbrowskiego: 
a) w sprawie uruchomienia w Chełmży Szkoły 

Rolniczej.
b) w sprawie zaopatrzenia porannych pociągów do 

Torunia i Bydgoszczy w ambulanse pocztowe.
15) Przyjęcie do wiadomości uchwały Magi­

stratu z dnia 7. VIU. 29 r. w sprawie przyjęcia 
Najprzewielebniejszego X. Biskupa Stanisława 
Wojciecha Dr. Okoniewskiego.

REPERTUAR KIN.

Dziś poraź ostatni wyświetla kino „Polon- 
ja" potężny dramat historyczny, osnuty na tle 
panowania króla Henryka IV we Francji.

Przed oczyma widza przesuwają się chwile walk 
o władzę pomiędzy dwoma wrogiemi sobie obozami 
„Ligą Obrony Wiary Chrześcijańskiej* i „Hugeno- 
tami*. Akcja powyższego filmu, który ukaże się 
p. t. Król Henryk IV, porywa ducha widzów 
swą klasycznością, strojami, stylem w. XVI. o- 
raz intrygami dworskiemi. Pamiętajcie sympatycy 
i nie traćcie nadającej się okazji, w której może­
cie zobaczyć obraz godny pochwały, mogący wam  
dać wielkie korzyści. Zatem dziś idziemy do MPo- 
lonji"

Ruch towarzystw.
Tow, Gimn. „Sokół" — Chełmża — 

urządza w nigdzielę 18-go bm. wycieczkę żniwną 
do parku majętności Warszowice, połączoną z za­
bawą taneczną, wieczorem w „Hotelu Pomorskim". 
— Odmarsz z orkiestra z Rynku o godz. 13.33. 
U liczny udział prosi Zarząd.

Baczność członkowie i sympatycy 
Ch. Z. Z,! W poniedziałek 19 go bm, 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
filji Ch. Z. Z. w lokalu p. Jankowskiego 
„Hotel Dworcowy" o godz. 6-tej wlecz. 
Ze względu na bardzo ważne obrady, 
uprasza się o liczne przybycie człon­
ków i sympatyków. Ha zebraniu będzie 
referował prezes woj. Zglirtski

Zarząd.

Przy cierpieniach henaaroidalny eh, obja­
wach obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzeuiach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne 
wyleczenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają 
takim chorym pić codziennie rano i wieczorem po pół 
szklanki wody FraneiMka-Jósefa. z,ądać w apt.
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W wilję W niebowzięcia M atki Boskiej‘‘zasnął w Panu opatrzony Sakramentami sw, 

ś. p.BA

Is . S tan is law O lszew sk i
B yły p rob oszcz w  M into N . D ale . U . S . A ., p o siedzic ie! G rzyw n y B isku p ie j w  51 ro ku życ ia .

Eksperta swiok odbędzie się w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 4 tej, pogrzeb zaś w poniedziałek o godz. 10-tej przed połndniem.

P rzew ie leb n ych  X X . K o nfra tró w p ros i o p o b o żne m em en to

Ks. prałat Szydzik, dziekan

Przetarg ofertowy
na niżej podane prace przy budowie domu  

dla 12 rodzin:

1) roboty instalacyjne jak kanalizacja 

wodociąg, światło.

2) wykonanie schodów w klatkach 

schodowych.

Blankiety ofertowe są do nabycia za 

opłatą 3 zł. w Urzędzie Budowlanym.

Otwarcie kopert nast. w  d . 20 s ie r ­

p n ia b r. o  g od z. 12  30 , do  którego  to  

czasu należy składać zapieczętowane ofer­

ty z napisem: „Roboty przy budowie do­

mu dla 12 rodzin4*.

Uwzględnieni będą tylko odpowiedzial­

ni przedsiębiorcy fachowcy, którzy odpowia­

dają wymaganiom Ustawy Przemysłowej 

1927 r. i przepisom policy jno-budowlanym  

§172 wzwyż ustawy z dnia 5. III. 1928  

(Dz. U. Rz. P. 23 poz. 20?).

M agistrat zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta lub nieuwzględ ­

nienie żadnej oferty.

C hełm ża , dnia 12. VIII. 1929 r. 

(— ) D r. W yszko w sk i, Burmistrz, w. z

X . - M  lilfli  !■

O g ło szen ie .
W poniedziałek dnia 12 b. m. został 

zn a lezio n y  

ro w er d am sk i 
na szosie Zelgno Chełmża.

Zgłosić się należy po niego do wój­

tostwa w Zelgnie.

Z e lg no , d. 13 sierpnia 1929 r.

(—) Domachowski
w ó jt.
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Obiady z 3  d aft 1,20 z ł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

L o ka l o b ok p rzys tanku tram w ajo w eg o  

5  m in ut o d d w o rca . O tw arty d o 1 w  n ocy .
S

K o lacja a la carte ju ż o d 80 g r. p o cz.

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
M iejsce spotkania dla przyjezdnych —
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M łod e m ałżeń stw o poszukuje 

w ie lk ieg o  p o ko ju  
dobrze oświetlony możliwie z używaniem  

kuchni, tylko dla wieczornego posiłku z po­

daniem ceny. Zgłoszenia do „Przegl. Pom.° 

pod N . N . 103 .

Wszelkie prace 
w zakres 

(lekars tw a  
w ch o d zące , w yko n u je p o d  

g w aran c ją p o p rzys tęp n ych  
cen ach  

Ł . Z ie liń sk i. 
C h ełm ża  

u lica Jan a N r. I,

M i zlilo 
oraz monety 

kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

Gołębiewski
Zakład zegarmistrzow ­
ski i złotniczy Rynek 14

Kandydatów 
na szoferów 
przyjmuje każdego cza­
su na najdogodniej­
szych warunkach i 
przy najkrótszym cza­
sie nauki

Szkota Szoferów 

Grudziądz
Fr. Lipińskiego  

Mickiewicza 19. tel. 494 
94 naprzeć Gazowni. 

IftAft ce szoferów o- 
IVW trzymało posa­
dy po ukończeniu kur­
su na kierowców samo­
chodowych.

Fil Ki 
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

Drak. Przemysł.

Oołaszajcle
w Przeglądzie Pomorskim.

i im Himi
Rynek Bednarski

■4| Tylko dziś jeden dzień!
Ola młodzieży dozwolone!

i

Na ogólne życzenie publiczności wyświetlamy d ziś , w  p ią tek poraź ostatni nasz superszlagier  

produkcji francuskiej, potężny 15-aktowy dramat historyczny p. t.:

Kroi Henryk IV.
Akcja tego obrazu zachwyca widzów swą klasycznością, czarem, pięknością obyczajów  

i bogactwem epoki XVI. w.


